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5 ? ręce“,
. . . .  . L w ó w , 6. maja.
W ielokrotne w ostatnich dniach 

zamachy na polskich kolejach żela
znych wyw ołały w śród opinji pu
blicznej zrozum iałe zaniepokojenie. 
Jakkolwiek bowiem podróżujem y  
możliwie rzadko i raczej z musu, 
niż dla rozrywki, myśl o niewidzial
nej, szatańskiej ręce, czyh jącej na 
pociągi w miej cach, w których ka
tastrof i przybiera szczególnie tragi
czne rozm iary, jest zm orą, gnębiącą 
nietylko podróżnych i ich rodziny, 
ale i ogół społeczeństw a. Niebezpie
czeństw o jawne, chociażby w naj* 
ostrzejszej formie, nie pociąga za 
sobą ani części tej depresji moral
nej, którą wywołuje w ró g  skryty, 
p zeb iegry , czatujący na moment 
wymierzenia ciosu.

D latego, id c za głosem instyn
ktu, społeczeństw o szuka rozw iąza
nia tajemnicy i pozostaw iając wła
dzom śledczym  ściganie wykonaw 
ców  zbrodni, samo chce poznać jej 
aranżerów . Widzi ich w Mo kwie, 
skup onych około K om iiit::n u.

Komintern, pcm im o szeregu zde- 
cydow anych i kom prom itujących  
zdem askow ań, uroczyście wy iera 
się udziału w „jednostkow ych ak
tach terro ru ". D orobiono tu nawet 
szczególną argum entację, dow od zą
cą, że wszelkie takie akty są dla 
sprawy rew olucyjnej szkodliwe, po
nieważ „mobilizują burżuazję" i wy
wołują zarządzenia repres jne, ni
szczące najbardziej w artościow y ma
teriał bojow y. O pierając się na tym 
d cw od zie, źinow jew  do pew nego  
stopnia potępia nawet ostatnie wy
padki w B u g irji , jako przedw cze
śnie dekonspirujące nie d o ić  p zy- 
gotow aną organizację w yw rotow ą. 
M im oto śledztw o, przeprow adzone  
w sprawie zam achow ców  sofijskich, 
stwierdz ło ponad wszelką wątpli
w ość współdziatania dyrektyw i fun
duszów Kominternu.

Nie inne wnioski d dzą się wy
prow adzić z afe y B gińskiego i W  e- 
czorkiew icza, typowych „jed n ostk o
wych terro rystów ". W prawdzie na
sze czynniki of cjalne nie ujawniły 
związków, istniejących między nimi 
a Moskwą kw e;tję tę pochłonęły 
zim knięte drzwi sa i rozpraw . Ale 
zachow anie się sowieckich kót urzę
dow ych w obec obu skazańców , fo -  
sowana za wszelką cenę wymiana 
i niesłychany alarm, podniesiony po 
ich śm ierci, wskazuje, jeśli nie na 
m aterjal^ą, to na ścisłą m oralną łą
czność m ędzy M oskwą i obem a 
dynamifardsmi.

Dziwiłoby nas zresztą, gdyby 
Komintern, tak bezwzględny i am o
ralny w dochodzeniu swych celów , 
wzgardził jednostkowym  terrorem . 
Nie uważamy bowiem, aby system, 
praktykow any przez dziesiątki lat w

Komunista M o w s k i  złożył mandat poselski.
DECYZJA TA ZNAJDUJE S IĘ  W  ZWIĄZKU ZE SKANDALEM HO

M O S E K S U A L N Y M .

W arszaw a 6 m aja (Teł. G. L.) 
P o se ł kom unislyczny K rólikow ski 
złożył m an d at p o selsk i w zw iązku

w alce z caratem , musiał okazać się 
bezw artościow ym  lub szkodliwym  
we walce z burżuazją. T erro r ma 
poważne zalety w Każdej akcji ro z -  
kładczej i rew olucyjnej. Oczyw iście
—  pochłania wiele oftar z pomiędzy 
czerw onych id eow ców  lub n jmitów. 
Uważamy —  zgodnie z Z inow jc- 
wem, —  że zamach w so b o rz j so- 
fijskim przynióił komunistom buł
garskim więcej szkody, niż pożytku. 
Ale nie przypom inam y so' ie, aby 
Sowiety oszczędza y kiedykolwiek  
swych zagranicznych eksponentów, 
a b / zastanawiały się nad w artością  
życia proiefarjusza. Zamieszki komu
nistyczne w Niemczech, wywołane 
p .z e z  Kom intern, przyniosły fieka • 
tom bę ofiar bez najmniejszego p o
żytku dla postępu idei rew clu c) jnej.
A jednak nie spotkallś ny objaw ów  
skruchy ze strony inspirującej, co  
najwyżej wybuchu gniewu na nie
miecką socjał -  dem okrację, która 
w ów ezrs „zdradziła” proletarjat. W 
ocenie w ypadków  bułgarskich rów 
nież brak po s ronię sowieckiej sen
tymentu dla p ow stań ców ; są tylko 
prze Ieństwa pod adresem  Cankowa.

N atom iast rew olucyjne i rozkła- 
dtie w irłości aktów ter.oru  są b a -  
dzo wybitne. Jednostkow y zamach 
jest próbną sondą, badającą stopień 
odporności rządów  i społeczeństw . 
Jeśli następstwem z machu jest chaos
— bodaj przejściow y —  dowodzi 
to, że rozprężenie w ew nętrzne jest 
pa dobrej d rod ze. Jeśli natychmia
stow a, zdecydow ana, spokojna ak
cja zapobiegawcza —  p roces anar- 
chizacji nie dojrzał. W jednym i 
d ugim wypadku baczna obserw a
cja nastrojów i zachow anie się władz 
i społeczeństw a da leDSze i pewniej
sze wyniki, aniżeli żmudny i koszto
wny wywiad.

Ponad o jednostkow e akty ferro- i 
ru m ogą być zarzewiem m ędzyna- ' 
rodow ych tarć i konflik ów (zam ach  
pod Starogardem ), lub źródłem  za
chwiania kredytu zag anicznego.

B o oczyw iście, że państwo, w 
Łtóram pękają bom by i epidem icz
nie wykolejają się pociągi, nie bu
dzi wielkiego zaufania, ch oćby i u- 
d ow odniono, że ś odki w ybuchow e  
są ościennej prow eniencji.

W reszcie —  i na ten punkt wy
pada położyć szczególny nacisk —  
akty terroru wywołują silny, d'a 
rów now agi wewnętrznej niekorzyst
ny efekt psychiczny. Dem oralizują i 
podniecają, wzbudzają społeczeństw a

z pew n em i w yd arzen iam i na tle 
h om osek su aln e m.

i odciągają je od pozytywnej, co 
dziennej p „cy, będącej najsilniejszą 
zaporą przeciw  próbom  wyw rotu. 
Wierzymy, że Bułgarja wyjdzie zwy- 
c  ęsko z obecnej ciężkiej walki. Ale 
jakże dotkliw ie odbije się ona na 
rów now adze społecznej, ile cennych  
wartości narodow ych, ile cnergji już 
pochłonęła i jeszcze pochłonie! Z 
wypadków polskich w ystarczy w spo
mnieć w ażen ie  po wybu hu Cyta
deli warszawskiej, lub z lwowskich  
przeżyć — zeszłoroczny, chociaż  
tylko nsiłowany zamach D ietricha i 
Śołonenki.

W racając do o iatnieb zam achów  
kolejowych należy tedy s wierdzić, 
że ferow .ne przez opinję publiczną 
oskarżenie przeciw  Kom inierncw i 
nie jest bez podstaw . Nie trzeba 
nam now ych listów Zinow jew a, as i 
czerw icńców  sowiecie ch, zg. bionych  
na miejscu katastrofy, cby w yr uc 
dłon, której nie ubezwładtiimy, ale 
z której oręż m ożem y w ytrącić.

Ze strony władz naszych taką 
jedynie celow ą odpow iedzią będzie 
wzm ożenie czujności, a także — je
śli o koleje chodzi —  oczyszczenie  
tej służby z elem entów, których z 
Polską, z Państwem  nic nie łączyło
i nie łączy. W ydane świeżo zarzą
dzenia idą w tyra kierunku.

Od społeczeństw a natomiasi żą
damy, aby w zarodku spa aliżowała 
ów  efekt psychiczny, k tórego  w y
wołanie jest celem  zbrodniarzy. 
P ric z  z lękiem i defektyzmem, pracz  
panikarslw em ! O dpow iedzią naszą 
musi być spokój i niezłom na wola 
oparcia się wszelkim uderzeniom , 
w cokolwiekby g o d z łr .

Zw ycięsko wyszliśmy z klęski 
bandytyzmu pogran iczn ego, choć  
zdawało się, że w alce tej nie sp ro
stamy. Zw ycięsko wyjdziemy ró w 
nież z w szelkch  innych prób za
chwiania naszą silą m ozolną, naszą 
wolą pracy i pokoju, na zą wiarą 
w to, że jaśniejsza d o'a cze a przy
szłe pokolenie.

JAN RUDOMSKI.

Żucie polityczne.
Lwów, 6, maja.

— Wkrótce podjęte będ* w Pradze 
rokowania polsko-czes. w sprawie za 
warci a kor.wen. o maiym ruchu graniczę, 
konwencji 'u ry st, oraz konwencji o 
parku przyj ody. Rokowania te wywołu
ją  z-rozumiate zainteresowanie nietylko 
wśród licznych sportowców, ale też 
wśród uczonych, gdyż konwencja o par 
Lu przyrody, która ma objąć olbrzymi 
teren Tatr, przewiduje m, in. utworze
nie tam specjalnych stacji naukowych, 
meteor o logicznych, geologicznych itd. 
Delegatami rządu polskiego do zawarcia' 
tych układów mianowani zostali prof. 
Gottei. dr. Jan, Fiuhfeig z MSZ. \V roko
waniach wezmą udział liczni przedstawi 
ciele świata naukowego w charakterze 
rzeczoznawców.

«— — l>-------1

W r t w t o  z a p i t o .
Lwóvr, 6, maja.

— Z Paryża donoszą: Komisja 
między aljancka ukończyła obrady 
nad tajnemi zbrojeniami Niemiec. 
Komisji przewodniczył marszałek 
Foch. Sprawozdanie komisji będzie 
wręczone R.dzie ambasadorów w 
dn u 13 majr, poczem do Niemiec 
będzie wysłana nota ze stwierdze
niem, że tajne zbrojenia istnieją 
i z żądaniem aby Niemcy ich za
niechały.

—  „Daily Mail” dowiaduje się,z  
rzekomo dobrze poinformowanych 
źródeł, ie  Niemcy zamierzają w 
c ągu lata wystosować do Ententy 
prośbę o udzielenie im nowej po 
życzki w wysokości 1 i pół mil
iarda mar. zł. ponieważ pożyczka 
Davesa jest już na wyczerpaniu.
—  Niemiecka partja komunistyczna 

propaguje myśl ogłoszenia 24-go-  
dzmnego strajku generalnego w 
dniu przybycia m arszałka Hinden- 
burga do Berlina. „Rote Fahne” 
zaznacza, że myśl ta znajduje u- 
znanie wśród robotników. Związki 
zawodowe i partja socjalno-demo- 
kraiyczna nie zajęły dotychczas 
żadnego stanowiska w tej sprawie.

h f f f l o c j i .
L w ó w , 6. maja

— Jak słychać misja handlo-wa 
sowiecka w Warszawie organizuje przy 
czyn.nym udziale posła W o-} ko, w a na du
żą skalę zakrojone Towarzystwo han
dlowe polsko-sowieckie, które zajmowa
łoby się eksportem i im penem między 
obu krajami. Akcja ta wprowadzona jest 
w porozumieniu z dużym; organizacjami 
gorpedarczemi w P dsce.

Władysław R e n o m  wstąpił do PSL. „Piast"
PRZYJĘTO GO JEDNOGŁOŚNIE.

W a rs z a w a  6 maja (Teł. G. L ) l niclwa Piasta. Prezydjum uchwaliło 
Władysław Reymont, laureat No- 1 jednomyślnie przyjąć go w poczet 
bla, zgłosił przystąpienie do stron- członków.
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Hieni d i a  zasadzka,
L w ó w , 6  maja.

„Kurjer W arszaw ski'1 z d. 3  brn. 
przynosi na naczelnem miejscu arty- 
kur P oin carego p. n. „W dzień pol
skiego św :ę 'a  n arod ow ego".

Znakomity francuski mąż stanu, 
k.óry zawsze tyle szczerej okazywał 
mam przyjaźni, omawia sprawę paktu 
gwarancyjnego, przy pomocy ści- 
afej logiki wykazując, ile neb tz- 
yisczeństw dh pokoju kryją w s >  
ble pozornie tak potulne propo
zycje niemieckie. Prawdziwy io 
wilk w baraniej koźy i jest wielką 
zasługą Poincare’go, iż niezmordo
wanie, swego czasu z wyżyny kie
rownika rządu, obecnie z trybuny 
parlamentarnej i na lamach pracy de
maskuje Niemcy, piętnuje ich chy- 
trość, ich drapieżne zamiary, ich 
bezczelne swym brakiem uzasa
dnienia prawnego apetytu.

Polska narażona jest na naj
większe z tej strony niebezpieczeń
s tw ;. Nie tylko jednakże Polska. 
Istnienie i rozwój młodej Rzpltej 
łączy się ściśle z problemem po
koju powszechnego, a już najbar
dziej Francji nakazuje interes wła
sny, stawać się, by Niemcom nie 
ułatwiano napadu na Polskę, by 
nie wytwarzano w nich wiary, źe 
uszłeby im bezprawnie zaatako
wanie sąsiada zza W isty.

Stresemannowi Poincare przy
znaje wiele zręczności, ale zręcz
ności tego pokroju, że trzeba jak 
największą ostrożność zachować 
wobec wszystkiego, co odeń wyj
dzie. Zwróć ł się tedy Stresemann 
— przypomina b. premier francu
ski —  naprzód do Londynu, o ni- 
czem nie zawiadamiaia.c* Francji. 
Gdyby więc na czele rządu W . Bry- 
tanji stał nie lojalny Chamberlain, 
lecz taki no. Lloyd George, Francja 
byłaby nawet nie wied iała, co za 
dróg szuka p. Stresemann, by do
stać się do celu A gdy dowiedziały 
się Niemcy, że Francja została przez 
rząd angielski wtajemniczona w 
ich propozycje, starał się Stresemann 
nadać swym projektom wobec Fran
cji tak jaskrawe oświMienie pacy
fistyczne, że łatwo istotnie można 
było motu primo primo pójść na 
pięknie osłonięty haczyk niemieckiej 
wędki. Zdawaćby się mogło, że to 
sam wylew szczerości,, gdy w istocie 
był jeszcze jeden dowćd obłudy, 
na jaką tylko Niemcy zdobyć się 
poirafią.

Jedno tylko było niezręczne w 
tej całej machinacji, ale było takiem  
nie z winy Stresemanna, jeno w 
następstwie stosunków, które wy
tworzyły się we własn m jeg) 
gnieździe. Pracując nad kunsztow- 
nem zamydlaniem oczu emencie, 
Stresemann musiał uspokoić ro- 
dak5w swych z pod znaku nacjo
nalistycznego. Wtedy to padł/ 
z ust jego pamię ne słow a: „N i;
znrjdziecie w Niemczech ani jednej 
partji od skiabych nacjonalistów 
do komunistów, któraby gotowa 
była uznać, że obi-cna granica 
wschodnia wykreślona została zgo
dnie z prawami narodów do sta
nowienia o sobie".

N iebezpieczeństw o, s łu z n h  zau 
waża P oin care, tkwi w tem głównie, 
; e  perfidnej polityce niemieckiej u- 
dało się pozyskać dla s ;ebie Auglję.
J stto zaślepienie, afa jest zarazem  
fakt, a z faktami liczyć się trzeba

N i2 uległszy majako n, które w 
Ang ji już L loyd a G eorge’a zepchnęły

Nowe Konsulaty polskie na Wschodzie,
UTWORZONE ZOSTANĄ W  SMYRN E, TREBIZONDZiE I BOMBAJU

W arszaw a 6 maja. (Tel. G. L ) 
Na konfere :cji premjera Grabskie
go z przemysłowcami w sprawie 
za adz-nia bezrobociu i podniesie
nia produkcji, przemysłowcy do
magali się utworzenia szeregu pla
cówek konsularnych na wscho

dzie. W  wyniku wysuniętych po
stulatów rząd przystąpi do utwo
rzenia konsulatów w Smyrnie, 
Treyizondzie i B  mbaju, celem 
nawiązania kontaktu z tymi ryn
kami.

były na m anow ce, Francja rozum  e, 
źe wszelkie szkody w yrządzone P ol
sce nie byiyby krzywdą jaj samej, 
ale byłyby rów no^ześn e zag oźe- 
niem pokoju pow szechnego. Niepo
dobna przecież zapom nieć, że jak
kolwiek trakt . owi wersalskiemu da 
iefeo do doskonałości, wszystko jed
nak co  w jego miejsce frzy s łoLy  
w staw ić, byłoby ylko czem ś g o r
szeni, nie lepszem, b łab y o d d a e -  
niern się od m ożliw ości zhatm oni- 
zowania sprzecznych interesów  świa
tow ych.

Francja też, wywodzi P o in ca ić  — 
nigdy nie pójdzie na rękę tak hu
ra d ow n /m  i om bhiacjofi. Francję  
wiążą z Polską węzły st juszu i nie- 
masz siły na św iede, kfóra te w ę 
zły zdołałaby wyłużnlć, osłabić. F ra n 
cja ma ponad o dośw iadczenia, 
dzięki którym n a jsu b te ln e sia  nawet 
gra dyp om atyczna Niemi c nie zdoła 
jej w b ąd w prow idzić.

O rmn czenie p altu  gw arancyj
nego do granic za hoanich, rów na
łoby się za bęceniu N iem iic do agre
sji w kie unku w sc otn im . A nie 
ulega wątpliwości, że nasyciwszy 
tam swą dra ai.żność, nie zaw aha
łyby się Niemcy później zaatakow ać 
F r ;n :ję .

S uazn ie  więc P o in carć uw ażi 
p ropozycje n em ieck it za pułaokę. 
Zasad ka zręczna, Fra :c ;a  je nakże 
wciągnąć się w  nią nie da.

ST — SKi

Ru Gzci ppof. Ossendowŝ isp.
Lwów ó. maja.

Wraz z prof Antonim Ossendowskim 
przybyła do naszego miasta dosko
nała artysika-skrzypaczka, P z Iwausw'- 
skłch Ossendowska, małżonka znakomi
tego gościa i towarzyszka jego podróży. 
Podejmował ich wczoraj o Rodz. 1 po- 
poł. w sali malinowej hotelu George a 
.śniadaniem Syndykat dziennikarzy pol
skich.

W śn’arian m wąEęli udział wice
prezydent m. dr. CWlamtacz, \yiceknrat. 
Ossolineum dr Dembowski, pre/i-S Zw. 
Literałów prof. Wład. Koztok'. prezes 
Kasyna i Krła '-'i. dr. Hojnacki litwat 
Stan. Wasyiewski, prezes To w. Dzienni
karzy LaskiOiwriicki, prezydium Syndy
katu Dz.t)iiiikarzv dr. Vogel redaktoro
w i  Fryling i Rolie oraz red Kordys.

Pierwszy przir.i.w i* dr. Vcgel szki
cując zalety riztel prei Ossf.li- 
dOw.skiegO', ktćrc zdobyły mu uorzyt- 
ność i rozgłos metylko w kraju ale i za
granicą i zt żyt mu życzenia od dzenn.i- 
karstwa lwowskiego. Odpowiedział la . 
dnie prof. Ossendowski, zaznaczajac, że 
pragnie być jodynie pisarzem polskim. 
Dr. Ohiarrtacz w pięknem przemówieniu 
pcćzrłjkrw af p OssendOwski unii imie
niem miasta za pamięć w książce .N aj
wyższy T ot“. o lwowskich orlętach pol
skich. Red. Polic wzniósł zdrowie p. Os. 
sendowskh-i która pocJiodz; z wschod
nich kresów, a p. Dembowski, nawiązu
jąc dn artystycznego zawodu pn- Ossen- 
dowskiej nił zdrowie harmonii matżeń. 
sk.ej pp. Ossend',: wskiich. Red. frvltaf* 
podniósł p słu y j >roi. Ossenriowskiee > W 
pr-opagand-ie antvb.dszew;rVęj. zakoń- 
czy? ?aś szajSg przemówień p W asy- 
lewsk: tnasiem na związek nauk: z .lite
ratura Ożywiona i zafmuiaf a pogawed, 
ka przciągnęla sfe do godz. 5 popoł.

Wystawa razów w Salonach 
Tom. przyj, sztuk plęhnp.

Lwów, 6. maja.
Obecna wystawa zyskałaby na 

tym, gdyby a rty śa  wystawili po- 
ł.w ę  tych obrazów, które nam 
oglądać dano. Każdy z wysiawia- 
ą ych ma rzeczy dobre ale gubią 

się w powodzi przeciętnych lub 
niezdecydowanych prób. P«*n Wil
helm \Vachtel, który nam s o dwa
naście obrazków pokazał umie nie- 
zaprzeczenie malować, ale maluje 
wszelkiemi sposobami i dlatego 
może jego obrazhi i obrazy nie 
dz a ają przekonywająco, robią 
wrażenie prawie nn szczerości cza
sam i a niektóre, istotnie udatne, 
wydają się jakoy przypadkiem 
stwo.zone. Z l.ccnych portretów  
niektóre są interes :jące, ale żaden 
nie przekracza normy, żaden nie 
imponuj?, czy wyrazem, czy uję
ciem uewnej pozy. Natomiast liczne 
Z nieb' są  prawie banalne. Pejzaże, 
tak barazo rozmaitych światów i 
tak rozmaitych oświetleń dziep.iby 
można na żółte i szaie i z małymi 
"wyjątkami są Powtarzaniem daw
nych znanych sposobów. Niekrórs 
natomiast, jak rnotyw z Zamościa 
U'.b Adriatyk są dowcaem, że arty
sta umiałby może dać swoiste 
zabarwienie barwom nalury. Ni® 
potrzeoa clij^ba powtarzać, że njo 
chodzi u widok, tylko o jego inter
pretowanie. —  Pan Adam Batycki 
■* Poznania wystawił kilka dobrycli 
ik w a rl , któr- swoim spokojnym 
kolorytsrn działają kojąco. Hucułka 
orzy cliacie niema charakteru, jak 
i ów juhas, który razi swem do- 
Crem wychowaniem i ułożeniem.

Pan Marian Stroriski ma dobre 
zamiary  ̂ { może istotnie stworzyć 
iiyterf.mją ;y  pejzaż, ale bardzo czę
sto tazi brakiem gustu i nieumiejęt- 
nośwą wyboru Liczne z jego obraz
ków lażąco Przypominają pewne e- 
f- j;iriv\ne i bezduszne fotograf]1 
barwne.

Rysunki pana Ludwika Lille są 
bardzo i.ierćwej wartości. Niektóre 
akty są doskonale narysowane, 
pełne smaku i życia, inne meże świa 
domie niezdarne, jnne zaś prawic 
p-eiiioin-; i godziłoby się pomiędzy 
riem; niektóre wycofać. Martwe na 
tury daj?, za mało pojęcia o zamia
rach autora, choć sądząc po nich, 
pan I Ule poprawił znacznie swój 
dawnv kierunek, nie tracąc przecie 
oryginalności.

Rzeźby pana Tomasza Kubali są 
wogfcfe raczej po-pi awne, tiiż si[n 
!"'OZy .lic rażą i świutczą o dobrym 
ki iście ni-'które głowy robią wraż?- 
*"i®, natomiast ów projekt pomnika 
swoim teatralnym ruchem nie wzno
si się S p a d  przeciętność-

IłR. W . MORACZEWSKI.

L IS T Y  Z  B E R L IN A .

Mattia EdttisilnL
(Od naszego boresppndenła).

Berlin, 2. m aja.

Tm  artysta wueiki, z Bożej łaski, 
powinien obok swego nazwiska w y. 
p-sywjić za,wsze : Fenomen! Cóż 
za przedziwne objawienie w i-go 
sztuce śpiewaczej, cóż za przędziw 
ne ukorzenie się tego tyrama. który  
nazywa się: Czas, pized tym kró
lem śpiewaków.

Podobno siódmy krzyżyk spo
czął ni jego barkach, ale to chyba 
musi być płotka. W  saloniku, w  któ 
rym czekam, zjawia się po chwili 
wspaniała, wysoka postać Battistl- 
niego, przed którym w podziwie 
stanął czas podoppie jak publicz
ność. Oczy pełne wyrazu i blasku, 
dusza peina zainteresowań i żywo
ści, energj! i projektów. Tysi«c= 
wspomnień, bogactwo wrażeń, mapa 
Europy —  przewija, przebłyski, 
przesuwa się w ciągu rozmowy, p~ 
powiada barwnie, d!owdpiie, z do
mieszką dosKonale chwyconych 
szczegółów. Zaśmiewamy się oboje, 
gdy wspominając swe pierwsze kou 
certy w Polsce, artystą opowiaaa
0 jednym z krytyków, Który napi
sał o nim w recenzji, iż jest to żyd 
z Kalisza nazwiskiem Perkel, który 
,-2 umnie nazywa się ib ecnie Battis-

A potem przyszedł list jakiej# pn 
hi Z trzema pytaniami: Czy pan ma 
włosy fałszywe? Zęby fałszywe?
1 czy  pan doprawdy jest —  ży
dem? —  Odpisałem natychmiast:; 
,.Pam pani wszystkie dowody, żm 
nie!“ Aje proszę sobie wyobrazić 
ja.K się uśmiałem! Ja, syn R zy
mian k? i Sabaudczyka, ja którego 
przejmuje duma, iż ,,civis romanus 
snm“, a przytem jestem „aposto- 
l:que ct cątołiąue"! Przycinki te jejj 
i ak sprawiły, iż teatt był pełny.

Z rzeynym  uśmiechem mówi 
Battistini następnie o swych sukce
sach w Hiszpanji. Wiele smutnych 
wspcmniifi łączy go z tym krajem 
słonecznym, gdzie stracił ukochaną 
żonę. Aby tę wierne towarzyszkę 
swego życia mieć blisko, uzyskał 
pozwolenie, by ją pochować w 
swym majątku ziemskim. Z pobli
skiego klasztoru, gdzie umieścił za
konnice z Hiszpanii, płyną modlit
w y  i pieśó dzwonów ponad mauzo- 
leum, wystawionem ukochanej ko
biecie.

*  S U ' "  «  >  H

Kiedy BaĄistini zjawfl się na 
estradzie w filharmoiji berlMskkj, 
przepełnionej po brzegi —  powitał 
so orkan oklasków, rosnący p o  kaź 
dym punkcie Programu. Dźwięk te
go głosu, cudowną umiejętność 
śpiew ania, przejmują istotnym pO- 
dgiweni. I wraz z oklaskam5 chyli
ły sie Kłow y prze'd ta postacią wiel
kiego artysty!

MICHALINA' SZWARĆÓWNA

REDAKCJA „GuZET” LWOW- 
SKILJ“ OCENIAĆ BtD ZlE Na SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWU 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BPDĄ WPROSI, 
POD ADRESEA* REDAKCJI; NIE Z\S 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOW-
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Jeszcze jeden usiłowany zamacli na m i
A L E  N IE U D A Ł  SIĘ

Bilans handlowy Polski.
III.
Lwów, 6. maja.

W 19 2 3  roku Polska przywiozła 
przędzy za 4 0 ,6  miij, w yw ioz'a za 
4 3 ,4  miij. B lans więc hsndiu p rz ę 
dzami był bierny —  1,2, w 1 9 :4  
roku przyw óz przędzy wynosił 43  3 
w yw óz — 1 0 7 ,9 . B lans był czynny 
wynosił 6 4 .6  miij. N aogół w ęc bi
lans prcdukcji wełnianej i bawełnia
nej nie lylko w 19 ;3  ro! u, a’e w 
krytycznym 1(-24 był czynny. W 19 2 3  
wynosił 5 2 ,9  —  w 1 9 2 4  6 0 ,7  m Ij. 
Jeżeli jednak weżniemy pod uwagę 
koszty im portow anej surowej b aw eł
ny i wełny, to okaże s ę, ? e gdy w 
roku 1923  Polska sprow adziła ba
wełny za 146 ,7 , wełny za 82  7, razem  
w ięc za 2 2 9 ,4  to  w 1 9 2 4  bawełny 
sprow adzono za 1 5 2 ,5 , w eł iy za 
117 ,9  razem  za 2 6 9 ,4  czyli surow ców  
do produkcji bawernianej i wełnianej 
o 4 0  miij. w .ęcej. 1 9 2 4  rok wykazu e 
też w yw óz wełny za 11 ,9 , bawełny 
za 1,4 miij., razem w ięc za 13 ,3  miij. 
pó odtrąceniu tej sumy okaże się, 
te surow ca w ełnianego i baw ełnia
nego konsum ow ano w Polsce o  2 4  
razy więcej niż w 1 9 23 .

P rz e m y ł bawełniany, noszący  
bardziej eksportow y charakter w 
P olsce niż przemysł wełniany w Pol
sce znalazł się w 1 9 2 4  w ciężtzych  
warunkach niż przem sł wełniany, 
bardziej dostosow any do wew nętrz
nego rynku. Ceny surow ca wełm a- 
nego i Bawełnianego były w 1 9 2 4  
roku wyższe niż w 1923  roku. W i- 
d z e lśm y , że przyw óz surow ców  
w ełnianego i bawełnianego w 1924  
w yrażat się w 2 6 9 ,4  miij., gdy w 
1 9 2 3  2 2 9 ,4  mil. tym czasem w 19 2 4  
roku sprow adzono bawełny i wełny 
mniej niż w 1 9 2 3  r. Bawełny w 1923  
roku sprow adzono 5 7 ,5 6 8  tonn —  
w 1 9 2 4  r. 4 2 ,8 1 7  tonn., wełny w
1 9 2 3  roku 2 0 ,8 4 3 , w 1 9 2 4  1 7 ,4 2 4 . 
T o podrożenie surow ca wypływające 
z konj nktury wszechświatowej w pły
w ało też ujemme na przemysł tkacki 
W P olsce i jego zdolności w yw o
zow e. N iepom yślność przem ysłow a
1 9 2 4  r. charakfe yzuje względnie 
mały im port żelaza do Polsld w p o
rów naniu z 1 9 2 3  r„ jak widać z 
następującego zestaw ienia:

Przyw óz w miljonach złotych 
1 9 2 3  1 9 2 4

Rudy żelazne 16,1 4 1
Surow iec żelazny 14 ,9  2 ,8
Stare żelaztwo 2 ,9  2  8

33^9 9,7

W ŁA.DYSŁAW  STU D N ICK l.

Z obrad Sejmu.
W a rsz a w a , 5. maja. (Tel. G. L .) 

Sejm  p rzystąp ił w e w to rek  do 
'dalszej ro zp raw y  nad budżetem min. 
.spraw w ew . P . Zwierzyński (ZLN) 
o św iad czy w szy  się za budżetem  
m inisterstw a sp raw  w ew n., z a rz u 
cił zbytni b iurokratyzm  w  admini
stracji, pocZem om aw iając stosunki 
.W policji, stw ierdził, że policja na
sza nic dostosow ała się do w arun
k ó w . T akże p«d względem  w y sz 
kolenia i składu osobow ego w  po
licji są  jeszcze duże b rak i. Co st<5 
ty c z y  specjahńe ziiem w schodnich, 
P. Z w ierzyński dow odzi, że nasz 
r*ąd  d o ty ch czas postępow ał tak, 
jak gd yb y te ziemie nie istniały.

Nast. m ów ca p. Ktemifc (P iast) za  
rzu ca  rządc.wi, że nie w niósł do 
jScjmu d o ty ch czas j e l c z e  projektu

W arszaw a 6 maja (T ei. G. L.) 
Donoszą z Łodzi, iż między sta- 
catni kole.owemi Andrzejów i 
G lokówek dokonano zamachu na 
pociąg pospieszny w podobny

ustaw y o p raw ach  o b y w ate lsk ich , 
o  organizacji ad m inistracji, nowej 
u staw y  p raso w e j, o sądow nictw ie 
ad m inistracy jnem  o ra z  o  reorgan i
zac ji policji p ań stw ow ej.’ P rz e c h o 
dząc do k w estji sam orządów , m ów 
ca  dow odzi, że rząd z a  mało* s i t  
nimi interesuje M ów iąc o sp raw ach  
k re so w y ch , p. K iernik  kry ty k u je  
utw orzenie sek c ji kom itetu  p o lity 
cznego, k tó ry  jego zdaniem nie 
p rzy czy n i się  do popraw y adm ini
stracji n a  w schodzie. Staw iane 
przez lew icę w nioski o autanom ji 
terytorialnej są  conajm niej p rzed 
w czesne,

Z Kolei za b ra ł g łos m inister spr. 
w ew n. p. R a ta jsk i, k tó ry  ośw iad 
c z y ł, fe  co się ty c 2y  w yp ad kó w  
nadużyć i n ied balstw a organów  
w ładz, minister stw ierd za, że każ
d y  ł aki w yp ad ek  ,‘est ścigany z 
bezw zględ na su row ością . C o do 
zarzutów  staw ianych policji, uja 
mogę zap rzeczy ć, że w  la k  licz
nym korpusie i n ieraz n ied ość w y 
szk olon ym , m uszą się  zn a ltść jed 
nostki skłonńe do nad u żyć; ale 
m uszę podnieść z ca ły m  nacisk iem , 
że władze, naczelne rde p u szcza ją
bezkarni®  najm niejszego p rze k ro 
czenia słu żbow ego. D o b ó r sił po
licji od b y w a się stale  i skuteczn ie. 
K ażdy o b y w ąte j naszego państw a 
cieszy  się  rów ną ochroną p raw . 
N atom iast z bezw zględną surow o
ścią p raw a sp o tk a ją  się te nieliczne 
jednostki, k tó re  ż y ją  z k rz y w d y  
;nnych, p rz y g o to w y w u ją c  zam a
ch y  na ż y cie  i mienie w sp ó ło b y 
w atel:,

W  'dalszej d ysku sji przem aw iał 
P K o rd o w ski ( W y z )  M ów ca popie 
rt w niosek p. P ra g e ra  ( P P S .)  o skr® 
sienie ioij z ł. z etatu  min. sp raw  
w ew n ętrzn ych  i o w yrażenie nie
ufności w obec c a łe g o  m inisterstw a. 
Proponuje skreślenie funduszu dys
pozycyjnego w kw ocie 3 milio
nów zł-

P . K o ścia łko w ski (K I P r a c y )  do
m aga się r-o rg - poi- k tó ra  licz ebn ic 
je s t zb y t w ielką, uposażenie zaś jej 
je s t  zb yt n i$k ie -U w aża rów nież, ż® 
stosunek m inisterstw a spraw  w e
w nętrznych do m n ie jszo ści narodo
w y ch  je s t  fa łs z y w y .

P o  przemówieniu sp raw ozd aw
c y  p R usinka (P ia s t) ro zp raw ę nad 
budżetem  min. sp raw  wewnętrz*n. 
ukończono i zarząd zono przerw ę 
do godz. 4  po południu.

P o  p rzerw ie przystąpiono do 
budżetu m inisterstw a k e p i,  k tó ry  
re fe ro w a ł p. T a b a ez y ń sk i (ZLN  )■ 
B u d żet ten w ykazu je w  dziale 
ek sp lo a ta cy jn y m  w  dochodach 911 
milionów z?.„ w  w y d atkach  S74 
m iliony,

P .  B a rle l (KI. P r a c y )  zauw aża, że 
ży cie  gosped. pańgtw a i jego zdol- 
n ość  obronna z a leż y  w  d użym  sto
pniu od zdolności tran sp ortu  i jego 
taniości. M owica zarzu ca m inistrow i 
b ra k  planu i m yśli przew odniej.

E .  K u ry lo w icz  ( P p S . )

sposób jak pod Lublinem, Maszy
nista zauważył jednak wczas prze
szkodę na torze i p o c ią g  zatrzy
m ał. Policja prowadzi energiczne 
śledztwo.

wuje pod) adresem  rządu c a ły  szc- 
-e s  postulatów , zm ierzająiych d i  
pofprawy losu p racow ników  kolej.

P, Feezkowski (Cł). D.) ośwftadcza. Iż 
częściowy zastój w przewozie kolejo
wym tłumaczy się w znacznej mierze 
Ekcdpowiedmeml taryfami, bo nawet 
polskie towary om.jaią nasze kńeie, sta
rając się dostać na Kuje zagraniczne, a . 
by drega okólną dostać się do miejsca 
przeznaczenia. —

P. Ostrowski (Piast) wykazuje, że 
gospodarka kolejowa idzie po należytej 
drodze w ctiu osiągnięcia samowystar
czalności. \V przekonaniu, że Minister
stwo pójdzie po link odbudowy strony 
gospodarczej kolei. stronne twa Piast 
głosować oędzię za budżetem.

P. Michabii (NPR.) domaga się od rzą
du wniesienia projektu ustawy o Kasach 
chorych dla wszystkich pracowników 
kolejowych, następnie uregulowanie 
sprawy ubezpieczenia od nieszczęśli
wych wypadków, oraz uregulowania 
spiawy emerytur na kolejach prywat
nych. ------—

P. Zagajewski (ZLN.) zaznacza, że w
kolejnictwie jest dużo postępu pod wzglę 
dem ruchu, punktualności: wygedy pasa
żerów. W sprawie ostatniej katastrofy 
pod Starogardem mówca odpiera zarzu
ty Niemców, jakoby przyczyniły się do 
tego przegniłe podkłady. Insynuacja taka 
jest zrozumiałą dla w yzyskana kata
strofy dla celów politycznych a miano
wicie kontroli niemieckiej nad ruchem 
kolejowym w korytarzu. Katastrofa ta 
jest jednym z przejawów całego planu 
zamachów na kolejnictwo I na państwo. 
ZLN. odnosi się krytycznie do ministra 
kolei, chcć jest en człowiekiem debrej 

.woli, bo jest zbyt miękkim, i chcąc mieć 
spokói żjcia . ulega wpływom i zadaniu 
swemu sprostać me może.

Minister Kolei Tyszka zabierając 
głos oświadczył, że obejmując w z. r. 
swój urząd, zwrócił całą energie swej 
pracy na uzdrowienie finansów koleje, 
wych. W wyniku minister ogłasza prze
szło 60 miliomów; czystego dochodu eks
ploatacyjnego. W  dziedzinie polityki a- 
ryfowYch nastąpi zmiana k j lepszemu 

5 wówczias, gdy opracowane będą odpo- 
dnie materiały statystyczne, których do 
tąd dawał się odczuwać brak. Obetnie 
pracuje już komitet taryfowy, do którego 
zaproszono dla pracy największe powagi 
w dziedzinie ekonomii politycznej. Co 
do pragmatyk: kniejowej, to będzie ona 
w  tym miesiącu wniesiona do Rady 
ministrów. M tóster protestme przeciw
ko pomawianiu go oi miękkość i miesprze 
ci wianie się ziem i. Są sprawy zwłasz
cza natury finansowej, w których minh 
ster prowadzi pektykę twardą, zwłasz
cza o ile wymaga tego dobro koirinic- 
twa. Dalej minister oświadcza. ;ż akcją 
oszczędnościowa bynajmniej nie przy. 
czyni sie do znińejszenia bezpieczen. 
stwa ruchu na "aszych kolejach. Pod 
tym względem stoją one zupełnie na wy 
sokości zadarła i niesprawność toru nie 
może być przyczyną katastrofy, jak nie. 
słusznie zarzuca nam zagramea. Coro
cznie zmiemdamy szyny i podkłady, z 
każdym iokiem więcej a przyczyną ka. 
tastrofy sa tylko zamachy. Minister do. 
daje, iż oświadcza to z całą odpowie, 
dualnością za tc, ao mówi. Ze sprawo
zdania z katastrofy pod Starogardem 
wynika w sposób niezbity, że była ona 
dziełem zamachu, przeprowadzonego 
przez jednolite ogarrizaeje których rękę 
widać w innych katastrofach. Dlatego 
musimy wytężyć wszystkie siły, aby to 
na przyszłość unieaio/ńw-ć. Minister po
czynił w tym kierunku wysiłki z wielkim 
nakładem pracy i w porozumieniu z in- 
nemi ministerstwami.

Następnie Izba przystąpiła do badżc. 
th Ministerstwa rołmciwa.

Z  ruchu  
icydawniczego,

Lwów, 6. maja.
„ K s i ę ż y c  w sch o d z i** . Jest to 

tytuł nowej pow ieści laureata
Związku Księgarzy i W ydaw ców  za 
rok 192  i. Jarosław a Iwaszkiewicza, 
która oddaje przed wojenny świat
Polaków , roztaczając przea czytelni
kiem nieznane dotąd w literaturze 
n iezob razo w are  środow isko mie
szkańców  w schodnich połaci da
wnej Rzplitej Niezwykle barwny
pejzaż rtepow y doskonały rysuntk  
arcyoryginalnych typów , wierne o d 
bicie życia wielkich dW erów zie
miańskich —  wszystko napisane
b rw nym  i swoistym stylem znane
go u nas m łodego antora, składa 
się na całość nad<r oryginalną i je 
dyną w swoim  rodzaju. Książka u 
kazała rię nakładem T ow . W yd. 
W acław  Czaiski i S-ka.

M ik o ła ja  K o p e r n ik a  .R o zp ra
wy o m onecie i inne pisma ekono
m iczne" oraz J. L. Decjusza] „T iak- 
t.it o biciu m on ety". Bibljoteka W yż
szej Szkoły H an d low e. K sążka ta 
zawiera prace ekonom iczne wielkie
go uczone o, przediukow ane w ję
zykach oryginałów  (D ońskim  i nie
mieckim), oraz dosiow ne tych prac  
tłumaczenie na język polski. P o 
przedza ją obszerny w stęp h sto- 
ryczno-krytyczny, pióra prof. Ja ra  
D m ochow skiego, oparty na m ate- 
r ale archiwalnym a dotyczący K o
pernika, jako teoretyka ekonom icz
nego i działacza gosp od arczego . 
Myśli przew odnie kopernikowskiej 
rozpraw y o m onecie dopełnir trak
tat J. L. Decjurza.

EKONOMISTA
G i e ł d y  p o ż a l  w  o w s l t i z

PRZED GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 6 maja.

Bank Przemysłowy 0*26— 0 2 8 , 
Parowozy 0 6 7  plącą, Zieleniewski 
10 80 — i r 0 0 ,  Cegiejski 0 24— 0 25, 
Górka 16 25 —16’30, Siersza górn. 
3*50—3'60, N fta0 '47 towar, Ćmie
lów 0 ’4 4 —0*46, Chodorów 3-S 0--  
4'00 Jaworzno (25) 13 50, (drobne) 
13'35— 13 20, Lokomotywy t>54 do 
0-57, Nobel 2-06, Gazy 2 10— 2 20, 
Chybie 4 T 0 — 4 25. — Tendencja
utrzymana.

GIEŁD a  W ARSZAW SKA.

W arszaw a 6 maja.
Przem. 0*29, Zarobk. 9 00. Mo- 

drzejów 4'00, Parowozy Q-68, Zie
leniewski 10 60. Żyrardów 9*06. Ten
dencja słaba Dolary 5 18*/g. Ten
dencja utrzymana.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, 6  m aja. 

D ziś tendencja chwie na. Obrót 
średni.

Dolary amer. 5*18 do 5*18 7 4, 
doi. kanadyjskie 5*15 do 5 ‘l 5 l/i, 
fcoreny czeskie 0*15 % do 0*15 llg. 
leje O-021/, de 0 ‘02‘ i*, franki franc 
0'27 do 0-271/,. frank szwajcarski 
100’00 do 101 *00, funty szterł- 24 60 
da 24 70, R uble a 5 0 0 : n !ó0  
za 1 iys, 3*00 z t do 0 00  zf. 
drebne za 1 tys. 0  00 do 0 ’00 zh 
niemieckie tys. stara za 1 tyi.
0 00 do 0 '00 gr„ korsny a astr. sa 
ty s . 0C 0 do 0-C0 gr«

Złoto: 20 kor. 21*75 5*3 2T85, 
2C frank. 19 7 0  do 19 80. 20 marki 
24 75 do 24 85 10 moli 2593 ia
27-0® gJ.

ś
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K r & n l k a .
Środa 6 ma a Rr. kat.: ' Jana 

op. i p w . — Gr. kał.: Jurija.

W oj ew od a lw ow ski dr. Paw eł 
Garapich wyjeżdża w sprawach 
s użbowych do Rawy ruikiej iLu- 
baczowa, wskutek czego w eśiod ę  
przyjmować n i: będzie.

M ian ow an ie. Prezes Najwyż
szej Izby Kontro i Państwowej za
mianę wał decyzją z dnia 26 kwie
tni? 1925 referendarza lwowskiego 
Urzędu Wojewódzkiego inż, Marja- 
na Przetockiego —  radcą lwow
skiej Okręgowej Izby Kontroli 
Państwowej w VI stopniu służb.

Nowy przystanę* kolejowy. Prócz
nowego przystanku konejoweg©,.Trzcie- 
nłec" otwiera się na odcinku ko!eXxwyin 
Lwów—Przemyśl jeczcze jeden nowy 
przystanek osobowy >.odgac‘, położą, 
ny miedzy stacjami Chorośi.ica i Motoi- 
sLa w  któryjn zatrzymywać się będą 
prawie wszystkie pociągi osobowo.

Staraniem Tow. Mil. lęz. Pol. odbę
dzie się w 6ob<?tę 9. bm. 0 godz. 19-ei 
w sali Il.e j Jgjwjpsytetu, odczyt dra 
Janowa pt. ,.0  stopniowaniu w języku 
polskim".

Ooera jako dzioto odrodzenia. Pod
tym tytułem wygłosi odczyt dr. /.dam 
Sołtys w „Związku Muzyków-Pedago. 
gów“ dnia 10 maja br. w małej sali To
warzystwa muz. Początek o gcd/..‘5 pop.

Nauka Jazd?1 konnej dla pań i panów
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokola-Macierzy przy 
u!. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho
wego nauczyciela1.

III. koncert symfoniczny l>vowskich 
orkiestr wojskowych w Ogni&ku ofice
rów. W sibotę  dnria 9. bm o godz. 8 
wżeczr.Tem odbędzie srię w Ognisku Cii- 
cerów przy ul. Fredry 1. 1 III. kon- 
cert zespołu symfonicznegioi lwowskich 
orkiestr wojskowych pod batutą kapel, 
mistrza ?6 pp. Antoniego Szkouli. W 
programie odegranie utworów Wagnera, 
L e ż a k a . Bcethowena j Bacha, p o k o n -

o g ł o s z e n i a

V Z N A N I  A. ZA  ZM ARZE& O.
T. 126/25/3. Edykt. Fed Matwijów 

urodzony 23. lutego 1884 w Dabrowla- 
nach, żołnierz austrjaeki, zagjnąt w bit
wie w Karpatach 1915 rolm. Wiadomo
ści o nim udzielić należy acŁw, Dr. Ka- 
i . tO w S k ie m u ,  którego się ustanawia ob
rońca węzła małżeńskiego nieobecnego 
lub tutejszemu Sądowi który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3639 
Stryj, dnia 20. marca 1925 
L. cz. T . V. 75|; 5[3. Wawrzyniec 

Mierzwa, urodzouy 187fe. w Szklarach, 
powiat Rzeszów, w sierpniu 19l4. przy
dzielony do 17. pułku pospolitego, w 
Przemyślu poniósł śmierć cd granatu 
19l4. Wdrażając Postępowanie celem 
przeprowadzenia diłwodu śmięrci wzy
wa, się aby zawiadomiono Sąd o zagC 
nioaym

Sąd okręgowa 3641
Rzeszów, 28. lutego 1925.
L. cz. T. V. 160/25 3. Wojciech Mo

skal, urodzony 1874. w Godowej powiat 
Strzyżów, przydzielony do 23. pułku pie
choty walcząc na froncie włoskim zabi
ty zo stjł 1916. W drażając pos ępuwanie 
ce*ern udowodnień a jego śmierci wzy- 
w,a 8l’ę, aby zawiadomiono Sąd o zagi
nionym.

n . Sąd okręgowy 
Rzeszów, 37. marca 1925.

3542

Z  w spó łczesn ej A ^ezji N ie m ie^ictm  

ELSE LASKER-SCHOLER

D o m.
Izby nasze ściany modre mają,
Cicha kroczymy niebieskim torem,
A rę.e nasze wieczorem
Spojrzeniem anreiskiem czułości w uścisk składają.

• .... ____

Siedzimy, gwarzymy oboje,'
Aź przyj azis "poranek i w srebrne dzwonki zadzwoni, 
Poranek z klejnotem mi oku ni skroni,
I słońce przyw oła przez chm ur otw arte podw oję,

W.
Pofen zatańcz/ słońce w j s1 ym pokoju 
I po wzorzystym kobiercu ale jak po leKktej polanie ’ 
Krzesła czekają, sądźmy, wfłuchaj.ny się  w na^ze kochanie, 
A i  ze stropu iryś.iie miękko zdtój po zdoju.

Przełożył 
ARTUą znARjA ŚWINARSKI.

carcie zebranie towarzyskie, połączone 
z tomtolą i dancing. Zaprośzenia wydaje 
kancelaija Ogniska OffDcerów.

Obierd warszawskiego zespołu uoe- 
rewege po Polsce. W  tych dniach wy
jeżdża z Warszawy ze;pół opery pod 
k.ćsowrictwem dr. Wierzbickiego. Ze, 
spól ten zamierza objeżdżać rozmaite 
measta Rzeczypospolitej.

'— O-------
(—) N eszczęśiiwe wypadki. Do

szpitala powsz. przyu-eztomc wczfcraj 
Oleikduka Piotra z Przyłbic pcw- Jaw o
rów, który pooczas ścinania drzew w 
lesJe odnrćsl ciężkie tany na głowie. — 
Skutkiem własnej nieosti ;'żności .-obornik 
stoi.aiski Jan Sawka w© fabryce W tor- 
nnsa przy ul. Mickiewicza 22 doznał ska
leczenia ręki. — Również przewieziono 
robotnika tartacznego z Krzywczy© rr . 
Ccrlmsa, k tcrv : dozna i zra: jenia obu nóg 
piłą smikiem porwania gc przez pas 
transmisyjny. ------

(—) Włamania i kradzieże. Nieznany 
sprawca włamał si? ubiegłej nocy do 
kioąku inwalidzkiego u zbtogu ui. Isako- 
wicza i drogi WóieckiTi i skradł tarr. pe
wną ilość papie losów eg’pskich, oraz cu
kierki v, aitości 5fJ zł. — Zofia Haiikowa 
zam. przy ul. 7v' oskiego 4 doniosła po
licji że podczas przeprowadzki z ul,

T. 31/24/3' Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Karolina Fi* 
s. 11* wni08ł» 0 uznanie Tomasza P i- 
skurskieg'! za zmarłego, Z zaprzysiężo
nych zeznan wnioBkoddwczyni 1 poś
wiadczenia Urzędu gminnego w P( dbaj- 
czykach z 14. lutego 1924 wynika, że 
Tomasz Piskurski został powołany w r.

1914 do armji austrjackiej i cd tego cza
su niema o nim żadnej wiadomości. Za
chodzi domniemanie me żyje. Na pod
stawie ustawy z 31/3. 1918 Nr, 128 Dz. 
p. p. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Tomas/a Pisliur- 
skiego/' Wydaje się przeto ogólne wez
wanie aby udzielone Sądowi iub kura
torowi Rudolfowi Jackowskiemu adw w 
Samborze wiadomości o powyż wymie- 
ntonym. Sąd na ponowną prośbę po dniu
1. grud iia 1925 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy oddz. V. 3792 
Sambor, dnia 2,1. marca 1924.
L. cz. T . V. 130/25/4. Wincenty KI c- 

urodzony 1878. w Zaczerpiu powiat Rze
szów, przydzielony do 17, pułku piecho
ty obrony kn jow ej w ąjfzrc na froncie 
rosyjskim w esieni 1914. dostał się do 
niewoli rosyjskiej, zaginął. Wdrażając 
postępowauie celem uznania go za zniar 
iego wzywa się, aby zawiauomior.o Sąd 
o zaginionym.

Sad okręgowy 36!3
Rzeszów, 23. marca 1925.
T. IV. 46 24/4. Józef Zięba z Woli 

mędrzechowskiej zaginął 1914 na freneit 
rosyjskim. Wydaje się ogólne wezwanie 
apy udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Fischlerowi w Tarnowie wiado
mości o zaginionym. Józefa Ziębę wzy
wa się aby Sad tutejszy uwiadomił o 
swem życiu do 1. listopada 1925.

Sąd okręgowy Oddział IV 3648 
Tai nów, 26. października 1S24.
T . 239/24/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Pater 
wniosła o uznanie męża Grzegorza Pa
ter za zmarłego. Z zaprzysiężonych ze
znań św iad l" Hryńlca Troniska, wnio
skodawczym i poświadczenia Zwierz
chności gminy w Czułowicach s 16. li
stopada 1924. wynika, że Grzegorz Pa
ter ja m  żołnierz armji austrjackiej służył 
w twierdzy w1 Przemyślu. W rokc 1915. 
po upadku twierdzy dostał się do nie™

Pańskiej skradziono je j bundę podróżna 
wartości 150 zł.

(--0  Naglv zgon. W czoraj wieczorem 
krawiec Bazyli Sekunda lat 60, zam. przy 
ul.. Na Italki 20, zmarł nagle. Zawezwa
ny lekarz dzielnicowy dr. VVe;nlcki nie 
zdołał ustalić przyczyny śmierci i pole
cił odstawić z-w fok: do Instytutu medy
cyny sodowej. -----------

(__) pucsk armatni na ul. Ob w odo.
wej. Komisariatowi VI. PP. dowiesionic 
wczoraj, iż na ul. Obwodowej w pobli
żu realności 1. 4 leży pocisk armatni. Za 
wiadtorr.icno tolefonirznie ukr. zakład1 u'_ 
zbrojenia z prośbą o zabranie pocisku.

(—) Emert towany nauczyciel rrzeje- 
cbany przez wóz pocztowy. Woźnica 
pocztowy Jan Kol i Iziej w  przojeździe 
ul. Rutowskiego potrąci! Józefa Bazy- 
lowskiego', liczącego lat 80, emeryt, nau
czyciela, zam. przy ul. Bilińskich w Za. 
kładzie dla starców, rak iż ten upadt na 
bruk i złamał prawą nogę Pogotowie 
ratunkowa po udzie!eii'u mu pierwszej 
pomocy odwiozło go do szpitala powsz.

(—) Niebezpieczny p”ekar2 . Wolf
Groisman, piekarz w Zamarstynowie U- 
siłownł wczoraj na pl. Solskim w czasie 
sprzeczki przebić nożem pastorur.kows- 
gc Władysława Zaleskiego. Oddano go 
do aresztów policyjnych.

Z  leatraw iwows
TFATR WIELKL

Śr:d a , 6 bm. „Maskarada na pod
daszu".

Czwartek. 7 bm. ..Casamowa*.
Fiątek. 8 bm. „Don Tuan Teaorio* 

(gość. występ J. Węgrzyna).
Sobota, 9 bm. o 3 pop. ..Panii , ko

chanku" (ptzedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota, 9 bm. c 7.39 v-iecz. „Księż
niczką czardasza" (gość. występ La 
Messal).

Niedziela. 10 bm. o 3 pop. ,Halka" 
(ceny popularne)

Niedziela. iO bili o 7.30 wiecz. „Don 
Juan" (gość. występ J. W^ęfrzyua).

Poniedziałek, 11 bm, .Księżniczka 
czardasza" (gość, występ L. Messal).

TEATR MAl Ys
Środa, fc bm „W-elka księżna i chło

piec hote!ov/y“‘.
Czwariek, 7 bm. ..Wielife Księżna f 

chłopiec hotelowy*
p.ątek. 8 bm. ,Śwtt> dzjfeń i nec'“ ( f

pp. Dębicka ; Orzechowskim'
Sobota 9 bm. „Spadkobierca".
N/tdzieła. bm. „V,riąfka ks'ężtw 

i chłopiec hotalcywy" (po raz ostatni).
P'jnied?:atck, 11 bm. ..Spadkobierca" 

(po, taz ostatni).

TEATR NOWOŚCI
środa. 6 bm. .Hrabina M arka".
Czwaitek 7 bm. ,.Clo-doa .
Piątek, 8 bm ,ric-clii“
Sobota, 9 bm „Sw it, dzień ( noc" (ż 

pp. Lozłćską i Hierowsk.m).
Nic dzie'a 10 bm. „Clo-cio‘‘i
Poui-.dziafek. 11 bm. „Swit 'dzień J 

ncc,‘‘ (z pp. Łozińską i Hrsrowskim).

Z a w ia d o m ie n ie , od  ćmś c, bm
ped dyr, Fianciszka Mioszkowicza. po 
krótkiej pauzie z -stał aaitoiwuie otwarty 
wytworny daneng w, sal; teatrzyku 
„Bagateia (Lwów Rejtana 3) Ulubio
na para tanifozna Mairicn i Ralf, oraz 
murzyn Sam-Salyano prolongowani. No
wej światowej sławy pary taneczne 
wkrótce przybędą PiefwsacrtZfjdna kape
la jazz band. Początek o godz. 10. w.ecz. 
Na\/a dyrekcja zapewnia Szanownym 
P. T. uośoion. wykwintną lamiMijną za
bawę. ręcząc że jedynym punktem z bor 
nym eleganckiego świata stanie się od 
c.ziiś dancing w sali teatrzyku „Ł-aga- 
tela". j

wQtj- rosyjskiej i od tego r. 1917. niema 
o m*n żadnej wiadomości — zachodzi 
więc domniemanie, że n :e żyjr. Na pod
stawie ustawy z 31. marca 1918 N. 128. 
Dzpp. wdraża s :ę postępowe nie celem 
uznania za zmarłego Grzegorza Patera. 
Wydi je  się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono bądowi lub kuratorowi R jd o l- 
fowi J. ekowskiemu adw. w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym Sąci 
tut jszy n> p nowną proibn po dniu 1. 
listopada 19.5 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział r .
Sambor, ania 8. grudnia 1925. 3601
T . IV 145|24|4. A 1 toni Bcćko z Siedl

ca miał zginąć na f one e włoskim 1915 
zasypany lawioą. Wzywa się każdego o 
udzielenie Sądowi lub kuiatorewi Drowi 
Masihlerowi w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym Antoni, go Boćkę w „yw asię 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem ży
ciu do dnia 1. listopada 1925.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3b49
Tarnów, 8. lutego 1925.
T . IV. 158|24|4. Michał Pleban w Tu

szynie w w a k i  h na fronc e rosyjskim 
zagiń ,fc Wzywa ś ę kazdezo o udziele
nia Sądowi lut kuraterow1 i obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi Drow 
Bob.row i w Tarnowie wiadomości o za- 
g ntonym zaś Micnała Plcbar.a wzywa 
się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 1. grudnia 1925.

Sąd okręgowy Oddzia1 IV ć634
Tarnów, dnia 19. marca 192S.
T, 196/24/4. Mikoła, Kowalewicz uro

dzony 15. kwietoia 1897 w Struty nie 
wyżnym, żołnierz austrjack., zaginął ra  
froncie r syjskifti w 1916 r Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądi - 
wi który po sześcln miesiącach wyda 
ostałtóczne orzeczeni’.

Sąd ok ęgowy Oddz’ał IV. 378b
Stryj, dn a i4. m a'ca 1925.
T . 128|25. Fcaneiszetr Byf» urodzony 

w Toporowie 1. iułtego 1 lut«go 7897

— — W IB M IW U — H i
pnwiai ło d zi.ch ó w  zaginął od r 1917 
jakc żołnierz austrjaeki na wojnie świa
towej. V'drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
: ięcy Sąa lub kuratora adw. Dra Mo
szyńskiego w Złoczowie.

Sąd okręgowy 3513
Złoczów, dnia 10. marca 192C 
L. cz. T. V. 155/25/3. Tadeusz Dudek, 

urodzony 1892. w Siedliskach, powiat 
Rzeszów, żołnierz 9. p. piech. walcząc ua 
froncie rosyjskim zaginął 1914. Wdraża
jąc postępowanie calem uznania zazmar 
łego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym.

Sąd okręgowy 3645
Rzeszów, 17. marca 1925.

T. V. 266 25/5. Jó ref Steowrońsjd zwa
ny Skcw rni uroczony 18E5 w. Hady- 
kówce, powiat Kolbuszów, a. w sierpnró 
19)4 nr/.ydztolonj dic, 17 puUcu pżschoh 
obr.my krajowej, bra' udzral na froncie 
rosyjskim, z kotrccuri siertmia 1914 miaf 
ponieść śinierć. Wdraża Dę pos^ępowąr 
nie celem nzr.ania za zmarłego. Wydaje 
się wezwanie, aby udzietoriO Sądowi1 wia 
dtomośoi o powyż w; onaeliiDfiyłłh 3696 

Sąd okręgowy,
Rzeszów. 29 kwir.tr;a 192= i 
T. 399/25 Czopyft Jierko, Pyfypa, u- 

rodzony 1862 w  Podpiotyarach, żoł
nierz zaginął raku 1915. CeJeit 
go zmarłym wzyw a się UiWtiactomiić Sąd 
albo kuratora M kołala Caopyka w Pod- 
pieczarach do 6 miesięcy. 3668

Sąd okręgowy.
StanirsGwów, 29. Jflwietnia 1926.
T. 316/25. Fedor Kuczera. lKroizor.i 

1888 w Pacykowie. zołniearz, zagfnął ro
ku 1915. Celem uzmais«a go zmarłym, 
wzywa pę uwindorrto Sąd aifej kara tara 
Wojeiwodę M:cbała w Stanisławowie do 
6 miesięcy. 3585

Sąd ołcręgof / r.
Stepislawó^ 19. mairca 1925.



. -GAZETA LWOWSKA* z dnia 7 raja 1929

T . 209:24. Michał Hrehioow icj, lto 
IcŁzomy 1S7f- w Bieia-wińcach oołrMsrz, za
ginął 1916 roku Celem uznania go zmar
łym wzywa się uwiadomić Sąd aibo ku
ratora Dmytia Syraka w B.elawiiicąeh 
do 6 miesięcy. 3576

Sąd oki ęgowy. 
Stanisławów; 5. września 1924.

T. 72:25. Michał Sluz urodzony 1. 
marca 1882 w Dohiotworze, powiat Ka
mionka Su urn. zaginął od r. 1916 jako 
żołnierz austriacki r.a wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie cehan uM«ma 
go za zmarłego, wzywa się. aby uwia
domiono Sąd lub kuratora a ów. dr. Gere- 
tę w Złoczowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła mafżeńskieog. 3674 

; Sąd okręgowy.
A  ciÓw 3. maTcą 1925.
T. 65/25. Onufry Kowaluk, urodzony 

26. czerwca 1872 w Damek-o wie paw. 
Kamionka SLuin.. zaginął od r. 1914, 
jako żołnierz au&trjóetei ńa wojnie świa
towej. W drażając pbsiępowytraie celem u- 
znaasa go za zmarłego, a małżeństwa 
z Rozaiją HepKjrgżaflfcą zawartego zą 
rozwiązane, .wzywa się, aby o zaginio
nym uwiadonKcno do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra Kołaczkowskiego 
w  Złoczowie, którego ustanawia się ob
rońcą węzła rmałżepskitego. f 3n73

S»d okręgi wy.
Złoczów. 27. lutegoi 1925. >.

T . 173/25. Jan Martyniuk, urodźmy W 
ro to  1876 14. stycznia w tUtyjowie, po
wiat Radriechów. zaginął od r. i914 ja
ko żołpierz austriacki na wełnie świa
towej- : Wdrażając postępowane celem 
uznam  go za zmarłego, wzy wa się, 
aby o nim uwiadomiono Sąd-.di 6 nńe- 
sięcy hib kuratora adw, drą \Va.iia w. 
Złoczowie. £677

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18. marca 1925.

T. 168/25. Maksym Prus, m odzony 19. 
sierpnia 1887 w  D ^ryfow it powiat Ra- 
dziechów, zagiiął od r. 1918, jako żoł
nierz austriacki r;a wJśn:t św.atowej. 
W-arażaiąc postępowanie celem uznair* 
CO za zm am  go, wzywa s ę, alfy uwia
domiono r zaginiODyji- do fc mifeśięcy 
Sąd lub kmntora «lw . dra G-,issa w Złe 
czo-wie. 3676

Sąd okręgowy.
Złoczów, 3. marca i425,

T. 212/25. Strian Szweda, wodzony w 
Wiśniowczyku l Estopad? 1890, powiat 
Przemyślany. Zagiuął od r. 1916, ;ako 
żołnierz anstrjoctai na iwpłnie światowej. 
W drażając poctępiawaraie celem uznania 
go za zmarłeigo, wzywa się, aby o zagi
nionym uwiadomilcno do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra Schwagera w 
Złoczowie. S668

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 9. maaca 1925.

T . 141:25. Grzegorz Połatnaianka, uro
dzony w 1880 r. w, d aw nej, powiat Z bo 
rów. zag*nął od r. 1914 jako żolnieri au
striacki ną w,oji»e światowej. .Wdrażając 
pos-tętajwaniitó cetem uznania go zą 
zmarłego, w-zyw a się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 rmesńęMyi Sąd lub ku 
ratora łów,. dra Moszyńskiego w Zło
czowie,. wtó 7

Sąd okręgowy 
Złoczów, dtia 2. marca 1925.

OT. 127'25. Cyprian, Czdczr.an, uro
dzony 14. paźdzśern. 1888 w Toporowie, 
powiat Radżiect.ów. zagnuął od r; 1917, 
rtko żołnierz austriacki na wojnie świa
towej. W drażając jost^jowamBe rejem 
uznania go za z-n: . /eg» w®yw<a się aby 
Ł zaginionym tfWftaóoBiBono Sąd -lo 6 mię 
sśęcy Sąo łub kuratora adw, dra Oclisa 
W. Zloc2Jow»e- . 3672

Gąd okresowy.
Złoczów, dnia 7. marca 1925 

ł .  7̂8*24/3. Mdcdaj Bartosiewicz:, uro
dzony 1874 r. w  Zborowie pow. Zbo
rów-, zaginął od r. 1916. jako żołnierz 
Mjstrjacki »a wojnie śwttatowej. Wdra
żając postępowanie celem im an ia  go za 
zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono 
do 6 rm e s^ y  Sąd lub kuratora adw. 
dra SdbechtJa w Złoczowie. 3671

Sąd okręgowy.
7 !aoZów, dnia 13. stycznia 1925.
T. 4J5t24. Jaru Ilłynnyj, nr j-izeny 12. 

łdtogo 1878 w Czystopadach powiat 
Zboiów, z: gij.ął od r. 1914, jako żołnierz

austriacki na wojnie światowej. Wdra- 
- żaląc postępowanie celem uznani? go za 

zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do- 6 miesięty Sąd lub 
kuratora adw. DołućcKego w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów-, dnia 5 marca 1925. 3669
T. 474/24. Bazyli 1'ymrak.iswicz, uib- 

-toiony 30. listopada 1885 w iSalym- 
teamienm. powiat Złoczów, zaginął od f. 
1914, jako żomierz ausirj-a-ciki na wojnie 
światowej. Wdrażając posiępowatiie ce- 
lfcm uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
sięcy Sąd ]ub kuratora adiw. drą Feue* 
rungą w Złoczowie. 367.0

Sąd okręgowy.
Zfoozów. dnia 5. marca 1925.

K  O N K  U  I i  S T.
Prez, 14638/25, Konkurs. Opróżniła się 

posada Sędziego Sądu1 apelacyjnego we 
Lwowie. Kcmpetenci o tę Irufb o  takie 
same posady które mogą opróżnić sję 
w Sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
wniosą udc.kumen.owar.e podania najda- 
do dnia 20. maja 1925 na ręce Prezesa 
Sądu apelacyjnego we Lwowie. 3770

Lwów. 29. Kwietnaa 1925,

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA
C. IL  205 jf5_. Fdykt. Strona powodo

wa liry ć Siwków , Iwana w CzernóLcy 
Wraosła skat gę przeciw strome pozwa
nej Antoniemu, Dyonizemj Pastuchów, 
M ikołajow ii Emilów* Pastuch c uzńlańi<j 
Własności zpn. Audiencja dc ustnej roz
prawy została wyznaczona na 16 maja 
1925, godz. 10 rano w tym Sąds.e, biu- 

: ra Nr. 24 Ponieważ miejsce pobytu stro 
ay  pozwanej- jest nieznane ustanawia 
się adw, dra Franida -w rforcdence ku

ratorem, który ją  będzie zastępował na 
jej koszt nieoezpieczeńsJłw^ dotąd, do- 
Lóki u-na saint' s-.e' nie stawi j nie usta- 
now pełnomotiiika. 3787

Sąd pcw®atowy, Oddział Ił. 
Hbrondeiika, dnu 27. kwietnia 1925.
Edykt. stroma powodowa Michał 

rtetman. w r.i« ła  ska.gę przeć i v/ stro
nie pozwanej, niewiadołiic-mu z- życia i 
miejsca pobytu Kośdowi Chmił o 200 
doi. a mer. do I,. cz. Cg. I. a. 204'25- Au- 
Jjc i.c ja  do nsine: rozpraw’.' została wy- 
z ra c jo ra  na 20. maja 1925, o gedz. 8.30 
Órzedpoł. w tym; Sądzę saL  rozpraw

b u d z i k  p w i i i
t i-;e.nią gwarancją słynnej fabręki Junghansa 

Następne dwie pały
o*. -Jeleni p . K . O* 
wysyłam nutychm ia :t 

■ i i l l e i l i i  S j d

MRYAN DflJEWSKI
I i v 6 w ,  A k a d e m i c k a  2 0 .

O ił OSZENIE.
Uchwałą Sądu okręgowego j. handlo

wego w  Lzortkowie do 1. Firm. 3T//25. 
Spóidz/tlnia. uchwalone rozwiązanie i ! 
likwidację Kasy pożyczkowej w' Budza- 
mowe, S ł,>w. zar. z ogjr. poręką i likwi
datorami ustanowłoŁo Salomona Gense- 
ra i Mend/a Heller? w  Budmnowtó. Li- 
kwidałorow-e wzy-wają wrerzyc:eli te
goż Stówa: z jeżenia . do zgłoszenia 
swych rrrzczeń r,a adres firmy w nie- 
przekrac-; al^ym terminie do 31. pażjdzif.r- 
. ika 1925 r. 36?9-3

Kaśa Pożyczkowa w Budzaiir..wie, 
Słów, zżTej. z ogr. por. w Likwidacji. 

M. Heller inp. Genser mp.

Nr. 8. Ponieważ nóejsoe pobytu strony 
pozwanej łest nieznane, ustanawia się 
adwokata dra Rapapoda w  Tarnopoln 
kuratorem; który ja będzie zastępował 
na jei koszt i n-iebeBpceczeńik.w c- dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie usta
nowi pełnomocnika. 3766

Sąd okręgowy, Oddział i.
Tarnopol, dnia 17. marca 1925.
P. dr. Eugeniusz Szatyński adwokat 

w Sanoku, zgłosił zamiar przeniesienia 
siedziby urzędowej do Bnko-wska. 3771 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
F-izen.yśl. dnia 1. maja 1925.

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne Walne Zgromadze

nie członków Towarcyśtwa pszczę- 
dnotó i kredyt, w Mielnicy Stuw. 
zarejestrowane z Ograniczone POręką 
odbędzie się dnia 22 maja 1925 o 
godz. J przedpołudniem v  Sdkąlu 
Tow. z następującym

porządkiem dziennym :
1. Rozwiązanie i likwidacja Towarz.
2 . Wybór jednego alko dwóch li

kwidatorów.
W  razie braku kompletu wyma

ganego w § 33 statutu, odbędzie się 
ponowne Walne Zgromadzenie dnia 
2 i  maia 1925 o godz. 9  ptzedpoł. 
w lokal i Towarz, z powyższym po
rządkiem dzieinym, a nćhwały za
padną bezwzględnie na ilość obe
cnych członków.

Mielnica, dnia 4  maja 1 9 2 5 .
DYREKCJA.

Z a o i k u t ę c i e  r a c h u n k ó w  
Akcyjnego Banku Hipotecznego ia. rok pięćdziesiąty siódmy istnienia Zakładu oraz Bilans

Z ^  . . .  _  L _  JL l_  r  a  _  m ____

s t a n  c z y n n y .  Bierni z to^u 1924 STAN BIERNY.
Kasa 612.511-95 Kapitał akcyjny 5 8-.-S4
Pożyczki hipoteczną 15,066.924-44 Fuiidus « z parow e 774-376 ‘03
Weksle 2,182.515-24 L-'sty hipoteczne 14,886 2U0-—
D u żn icy ó,821 396*09 Wkładki 16S.068-58
U . z i r ł /  w przedsiębiorstw ach przemysłO-' W ierzyciela /,220.772-15

wych, nandl. i kolejowych 3 2 5 /8 6 -4 9 Kupony płatne od  akcyj t  111-31
Efekta kantorów  wymiany 182.594 07 Nadwyżka 203.749-20
N p.uchom ości: b udyuu bankowe we Lw o

wie, Krakowie, Stanisławowi , T arn o 
polu i Czeriupwdącb, ma gazy y tow a
row e w Stanisław ow ie, T arnopolu, i
Warszawie, cegielnie w e Lw ow ie i
Krakowie 58-253-78 «

Inwentarz sprzętów 78-55 *
23,2o9.66ó-61 23,259 860 61

s t r a t y .  Rachunek strat i zysków z r  1924- ZYSKI.
P łace 626.268-92 P rz;n iesien ie nadwyżki z r. 1923 4.341-05
Koszta administracji 170 17982 O set i c y n c e :
D otacja funduszu pensyjnego 61.773-98 ods ki z weksli Z LU .315% 1
Ruda nadzo cza ld.252-99 odsetki z rach. bież. .  482.635 01 593.950*82
PodatIM i należytości 138 476-83 Prowizje 633.741-93
O d s i k i  b iern e; Zy-k Kantorów  wymiany 186542*53

odsetki wkiadek o szctęd . Z 1 0 .168*19 D ochody z i e a n  ści 43.04362
odsetki z raciiu .k, bież. „ 2 1 , 7 5 0  02 227.918.21

Nadwyżka 2 03 .74920
1 .4 6 :.6 1 9  9o 1 461 6 1 9 9 5

STAN CZYNNY. 
Kasa
Pjżyczki hipo.3czne 
Weićfle 
Dłużnicy 
Udziały

Bilans otw arc a w .?*otycii 
612 511 95  

1 5 ,C 66  9 2 4 - 4 4  
1 ,1 8 2 .51524
5 ,8 2 1 .3 9 6  0 9

1925.

w przedsiębiorstwach prze
mysłowych, hanci’. i kohjcwyc.i 

Efekta kantorów wymiany 
Nieru h ;m  ści; budynki ba .kowe wa 

Lwowie, Krakowie, Stanis awowie, 
Tarnopolu i Czerniowc; ch, maga
zyny Iowa owe w Stanisławowie, 
Tarnopolu i Warszawie, c 
we Lwowie i Krakowie,

Inwentarz sprzętów

1,266.144 61 
182 .59407

4 ,718 .603-5 ’ 
1 0 0  —  

8 ,8 4 4  769-91

m  dzień 1 stycznia
Kapitał akcyjny ;
Fundusz za.ąsow y  
Listy hipoteczne 
W kładki oszczędności 
Wierzycieli
Kupony płatne od akcyj.

Zysk r. 1924

STAN B1ELNY. 
5,000:000;—- 
1,25C < 01' —

l i . s s e ^ u - —
23 4 .0 3 8 —  

7.264.691*40 
6.111*31 

203.749-20

28 844 769 91

5  z ł .
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